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Rossyja.
Piszą z Narwy i Jam b u rg a  pod d. 14. b. m . 

ze  j .  k. m . ksiaźe W ilh e lm  O r a ń s k i , w dro- 
dze z P e te rsb u rg a  za granice, szczęfurwie przez 
te  m iasta  p rze jech a ł .

T e h e ra n ,  g rudnia  z. r .  —  Książę M onam et 
Mirza, najstarszy syn Abbas-Mirzy, skończyw
szy uk łady  z k s ięc iem  H e r a t , wrócił z woj
ak iem  swojem do M eshed  12. listopada. T w ie r 
dza iż w eźm ie  on córkę  księcia H e ra t  na źoncO © o 6
dla przyrodnego b ra ta  swojego, K ah r im an -  
M irzy, k tórego  zam ierza  zostawić w llo razan ie ,  
i  ze sa m  powróci do T auris  na dzień nowego 
ro k u .  —  Szach zawsze n ad e r  j e s t  cierpiący, co 
m u  wszakże nie przeszkadza ukazywać się l u 
dowi. Nie dawno dał on nowy dowód stałości 
c h a ra k te ru ,  prawdziwie zadziwiającej przy sko
ła tan y m  stanie  jego  zdrowia. K ilku  sług Na- 
sroudlah-Chana, syna m inistra  skarbu  , schwy
tani zostali p rzez  policyją na gorącym uczynku 
w chwili picia wina i skazani na k a rę  p ie 
n iężną . Pan ich  , m łodzien iec  la t  20, dowie
dziawszy się o t e m ,  uniósł się m ocnym  gn ie
w e m  i , zgromadziwszy wszystkich domowni
ków, wysłał ich  do policyi na odebran ie  p rze 
m ocą  pieniędzy, w niesionych p rzez  ich  towa
rzyszy. Zawiązała się ztąd pom iędzy nitni i 
po licy jnym i służalcam i żwawa walka, w której 
sam  wielki m istrz  policyi odniósł ranę , n am ie 
stnik zaś jego  na m iH scu  został zabity. Szach, 
do k tórego rządca stolicy, Z ill i  Su łtan , skargę

za n ió s ł , rozkazał stawić przed  s if  nazaj® r 
winnego m ło d z ień ca ,  i w  p r z y t o m n o ś c i  ] 
ojca (m in is tra  ska rbu )  i wszystkich dyge,la 
koronnych, rozkazał m u  odliczyć kilkaset  ̂
j ó w  w pięty i skazał go nadto na k a rę  pien 'gz 
2000 tomanów. N astępnie  rozkazał jeszcz6 
t rzym ać wszystkich sług, którzy do kłótni *F , 
licyją należeli : lecz tylko 8 schwytano , 8 
wszyscy inui ratowali się uc ieczką. ^  .,e 
l iczbie znajdowało się j e d n o  12-le tn ie  ° l,eC, ' 
k tó re m u  Szach  przebaczył ; inni p r z - y 3j J1.g 
odnieśli karę .  Surowość ta uczyniła 
wrażenie  z tego nadewszystko powodu, i* °]c 
N s s r o u l l a h - C h a n a  ciągle w n a j w i ę k s z y c h  l v

sta je  łaskach .

Journal de S t. Petersburg  um ieszcza  cieks*? 
list z P ek inu  o e tykiecie  dwoiskiej i powo 1 , 
niedawno zaszłej śm ierc i  cesarzowej paDUj? 
a wyniesieniu na tę  godność innej , który 
w treści powtórzymy :

»Dwór i prowincyje w głęboką pogrążę*36 
stały żałobę z powodu zgonu te j ,  z liczby <° 
żonek  panującego c e s a rz a , która nosiło 
cesarzowej. W ta k im  razie wszyscy urzfdn 
p u b l ic z n i ,  cywilni i w o jskow i, od pierws*yc 
dygnitarzy koronnych , do ostatniego rzędoWef^ 
sługi, m uszą  przywdziewać ż a ło b ę ,  składaj. « 
się z grubćj baw ełn ianej sukni białego 0 
i n ie  rozstawać się z nią ani d n iem  aoi D° » 
Ż aden  z n ich  nie m oże w całym  ciągu za* . 
wydalić się za ob ręb  gm achów , obejmujący 
ich  bióra. —  Przez  sto dni żaden z p° j 
nych całego paóstwa chińskiego nie moz.e 
golić głowy , ani nosić na czapce czerwon ^  
kutasa. Z abron ione  są podobnież zaW' e L8 «V 
ślubów  m a łż e ń s k ic h ,  b a l e ,  wszelkie za g
i m uzyka, prócz  m uzyki, używanej na P ^ ^ i e  
b ach  i przy relig ijnych obrzędach..—  Wszy* . 
p rzep isy  tej e tykiety zachow ują  się zwykle 
ściślejszą surowością; spodziewają się wS aDja 
iż przy teraźniejszej okoliczności czas t rW . 
żałoby dla m ieszkańców  w iejskich  zostanie s ^ 
conym, a to w celu  zachowania ich  
ja k ie  się za naruszen ie  p rzep isów , zaa.in (l 
dynie prostoty i niewiadomości , narażają1 

r  W kró tce  p o tem  c e s a r z , w edług 
zwyczaju , nadał zm ar łe j  m ałżonce  swojej| ; 
m ający  przen ieść  do w ieków po tom ny6 
m ię ć  je j  cnót i przymiotów. T y t u ł * ge-
obrany, da się tłómaozyć t a k :  N a jja J n ilS^ j ng; 
sarzowa jm ć  bardzo-cicha i  b a r d z o - r o z s  

i pod tem to  dopiero nazw isk iem  *naD",0ljatyni 
dzie w dziejach pańBtwa i czczoDą w sW ‘ 
cesarzów panującej dynasty!.* wiDnO*6' , ,

»Po spe łn ien iu  tak im  sposobem  p°



.  ,  .  , . w* :  c  m ość  p n y -Balesoych p am ięc i zm arłe j » j* . Q
stąpił 5)0 mianowania nowej £ .
upływie s tu  dni ża ło b y , wybór H. ie b .
d '« g ą  i eB° M » ę .  H u an  gOU,‘. J ’ tjVłY m iew o -  
ność i  cnoty oddawna se rce  je g  7 J , łn tv m
lily. Akt taki sp isu je  sie
arUuazu papieru , w dwóch Jf*yK . « ^ n a dto
sk im  i ch ińsk im  , i przywiesza s i ę _ a8tr0-
pieczęć z lanego  zło ta . W  ty m ż e  w edlug
logowie o trzym ują rozkaz oiuacl^ '  ’ n8 uro  
prawideł nauk i swojej, dnia potny ^ - ^ „ „ a n e j
Czyste wyniesienie na tron  nowo

władczyni. „m ałym  wozie, ud a je
_ D nia  tego cesarz, na  wspanin y ^ dziedziń-

się w świetnym orszaku na jo  ce ln ie is i
c6«  J - *  »»4 £ '« » » « » > ■
urzęduicy państwa * m sygm j \ eCz ustaje ,
Przyjm uje go zdała h u czn a  mU*y^j n agie roz- 
akoro j.  c. mość z powozu wysia » umówiony 
3ega się trzask bicza. Je s t to  zn » owad n a - '  
dła mistrzów ob rzędów , k tórzy ^ w ewnętrz- 
tychmiast powinni i  wyprowadźac . i tarzy.
nych pokojów w szystk ich  h o le ] m ie jsc u ,
K aidy za jm u je  swoje stanow isko obró-
w k tó ie m  za trzym ał się  cesarz , z  „c °padaja 
coną ku  zachodow i. W szyscy n fl on , .  0 j,_
na kolana i w tak ićm  położeniu- s u « g.e . 
Wieszczenia cesarsk iń j w o li, poczem l j.Jron - 
z  chorągw iam i i  w szystk iem i insygm j nWói.
nómi do pałacu  nowo-mianowanej cesarzo 3̂
'Pa ostatnia wychodzi naprzeciw  u” ®1 a
P o ^ jó w .  s łu ch a  u a  ko lanach
n. OB5 swoje godność, który je] odczyt J 
dworskie d^my i  nakoniec, rów nież  n a ^ o la n a c n  
P o j m u j e  go z ra k  innych  dwóch d a m , k to r  
je j  ak t ten, po j e d n ć m  tylko ko łac ie  z g m ] . , ^  
podają. Cały obrzęd kończy się  hiilkę> p' .
n a m ^  k tó re  cesarzowa czynie jeszcz a j  
•odprow adzeniem  p rz e z  n ie  głównej c *6 
do Wyznaczonego w c e re m o n i ja łe  tntejs 

.  V, — Z Moskwy. —
Nadzwyczajny poseł jego  su łtańsk ić j  * l°®* 

M iisz ir-A chm et-pasza , w y jecha ł  d. 1 • “  g 
* tu te jszej stolicy, na T u łe  i  S kn lany  do Kon
stantynopola. (Tyfi- P 8t-)

Journal d’Odessa donosi, ze  poseł t e n  prze  
jezdzał j u ż  d. 22. łu .  prze* S k a l a n y ,  i tego sa
mego duia stanął w M ultanach . Gdy j e8°  wy 
sokość przebył P ru t  , został przyjęty  na g r“" 
8,cy tego księstwa p rzez  deputacy ją  u rz ę d n i
ków, przybyłą um yśln ie  z Jass.

Ameryką.
, °  u g gazet nowo-yorskich z d. 1 1 . lu tego , 

’-o z iem  położeniu je s t  stan k u p ieck i ,  
*o k i lka  nowych b ankruc tw  i p ien ią-

** bard

dze tak  były r z a d k ie , ze  t rzeba  było dawać 2  
p ro c e n ta  od sta na m iesiąc . Pytanie  o banku- 
je s t  zawsze p rzed m io tem  Darad. Wydział Finan
sowy seDatu zdał spraw ę z zabrania  depozytów- 
z ban k u .  Je s t  on bardzo obszerny i wyraża 
się przeciw rządowi. Wydział uważa zabran ie  
dopozytu za rzecz n iepo trzebną  , szybką i na
głą. Ś rodek  len  powinien był być powoli wy
konany, a właściwie dopóty wstrzymany , do- 
pókiby n ie  zwrócono uwagi samego kongresu  
ua ten  przedm iot. Co się zaś dotyczę zarzutów 
przez rząd bankowi uczynionych, szczególniej zaś 
obwinienia, ze środków swoich używa do osia-» -> c
gnienia władzy politycznej , wydział m ało  k ła 
dzie na to wartości z powodu n iepew nego zdania 
w tej m ierze  rz ą d u ,  i m niem a, ze  powinienby 
był właściwe pokrywać powody. Wydział uznaje  
rezulta ty  zabrania  depozytów za bardzo zgubne. 
W ielka massa pieniędzy pozbawiona była obie
gu w czasie, kiedy han d e l  najwięcej tego po
trzebował. Szkody z tąd wynikające okazały 
się p rzez  zniżanie się cen , za trzym anie  w e
w nętrznego  obiegu weslowego i przez za tam o
wanie hand lu . Lecz najgorszym sk u tk ie m  by
łoby , gdyby pow szechne zaufanie  było nadw e
rężo n e  , i gdyby każdy obawiał się o swój 
m a ją tek .  Nawet dla kredytu  am erykańsk iego  
w E u ro p ie  potrzeba  aię szkodliwych obawiać 
z tąd skutków . Z  tego powodu zabran ie  de
pozytów uważa - za środek bardzo niewłaściwy 
i niepodobny do usprawiedliw ienia . W z b u rz e 
nie u m y s łó w  > pytaniu w zględem  ban k u  doszło 
do nniwyższego stopnia.

Portugalija.
Courier i Globe z dnia 2 lg o  m arca  oświad

czają , że  nam ieniona wiadomość o nowej po
tyczce pod S an ta rem  je s t  jedyn ie  w ynalazkiem  
giełdowym.

Courier donosi dodatkowo o potyczce z dnia 
18. l n t e g o : Je n e ra ł  S a ldanha  popełn ił  w ielki 
b ład  , ponieważ dozwolił m igue lis tom , że m o
gli wojska swoje ściągnąć do miasta zK o im b ry .  
Spraw ę ju ż  wątpliwą ocalił tylko osobis tem  
m ęz tw em . Książę TerCeiry m a, podług  tych  
sam ych w iadom ośc i , wyruszyć do prowiucyi 
A lem te jo ,  Ogólną siłę wojska królowej, licząc 
w to gierylasów i ochotników, podają na 36,650 
ludzi.

Hiszpanija.
Podług  Journal KI Vapor  .^ .B arce lo n y  dnia 

4. m a rc a ,  sa w prowiDcyi G £ . ' '.^zbrojne kupy  
karlistów, k tó re  podczas onyi prześladowania 
szukają  sch ron ien ia  w górach i L am p o u rd an ie .  
W dniu 28. lu tego  przyprowadzono 23 pbwstań- 
ców do Barcelony, między którym i j e s t  k i lk u
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m nichów . D zieńn ik  ten  'u trzym uje w stanow
czym  t o D i e  , ze  n iezwłoczne zwołanie stanów 
ltorlez  j e s t  rzeczą  n iezb ęd n ą ,  je że l i  rząd chce  
un ik n ąć  pow szechnej rewolucyi.

W yrok , w gazecie nadwornej m adryckiej z d. 
27. lutego, wspiera h an d e l  w inem . Obieg win 
pow in ien  być na przyszłość wolny W calem  
kró les tw ie .

W  San Sebastian  spalono pub liczn ie  wyrok
0 organ izacy ii milicyi m ie js k ie j ,  i w ładze n ie  
były w stanie  te m u  zapobiedz. Posiano n a 
ty c h m ia s t  umyślnego gońca z tą  wiadomością 
do Madrytu.

ln d ica teur de B ordcaux  donosi, ze powstańcy 
zostali w dniu 3. m arca  pod O nate  p o b ic i , i ze 
w ie lką  ponieśli k lęskę . Wszelako, pom im o  tylu 
k l ę s k ,  nie zdaje s ię ,  aby się ich  liczba i od
waga zm nie jsza ła  , i nie polepsza się stan pro- 
wincyj nadgranicznych.

SentinelLe de Fyrenees donosi z Saragoasy z d. 
d. m a rc a ':  Onegdaj pokazały się kupy  karli-
stów na u licach i wznosiły okrzyki bun tow ni
cze , aby mieszkańców wzburzyć. Jen e ra ln y  
k ap i tan  kazał nderzyć na n ich  wojsku linijo- 
w e m u ,  k tó re  k i lku  nb iło ,  a resztę  rozprószyło. 
W  m alej potyczce u rzędników  cłowych miasta
1 alguazilów z fa k cy jo n is tam i, zabito  tychże 
k i l k u ;  z naszej s trony poleg ł j e d e n  a lguazil.

Wielka B r y t a n i j a  i I r l a n d j j a .
Gdy na posiedzeniu  izby niższej w dniu 7. 

m a rc a  przedsięw zięto  na nowo narady nad.m o- 
cyją p. H o m e  , popiera!  p. Kwart wniosek ten, 
h ra b ia  zaś Darlington zbijał go obszernie ze sta
nowiska restrykcyjonistów ; wszelako nie chcia ł  
wnieść na żadną inną p o p ra w k ę ,  j a k  tylko , że 
na  te raźn ie jszem  posiedzeniu nie można p rzed 
sięb rać  żadnej odmiany w istniejącej te raz  skali 
poda tków  (rzecz najkorzystniejsza śród islną- 
ćych  okoliczności). Zdziwiło to wszystkich , gdy 
p .  P o u le t t  T h o m p so u  , w iceprezydent u rzęd u  
handlow ego , wystąpił z oświadczeniem , iż u- 
żala  się m o c n o ,  że m usi różnić się w zględem  
tego pytan ia  od wielu swoich p rzy jac ió ł , z który
m i  zgodnie dz ia ła ł ,  szczególniej z pierwszym  
lo rd em  admiralicyi ; a lbow iem  gdyby innym po
szed ł to r e m ,  zdradziłby w p rzekonan iu  swojem  
i w samej rzeczy cwoich mocodawców. Będzie 
o n  wspiera ł zdanie zacnego członka z M id le s e s  
(pana  H u m e) .  Z a p rz e cz a ł ,  żeby rząd w spiera
n ie  poprawki uczynił w aru n k iem  dla swoich 
Członków ; raczej rząd uważa tę rzecz jako  wolne 
p y ta n ie ,  i sam a okoliczność, że się tutaj znaj
du je  , j e s t  tego dowodem. P. T h o m p so n  po
p ie ra ł  wniosek pana H u m e  w obszernej m o 
wie. Zakończył on tem i słowy: »Pom im o wszel

kiego postanow ienia , j a k ie  przedsięw eźm ie  Pa r ,
l a m e n t ,  ograniczenie żywności dla lu d u  trwać
nie m oźe .a Pan A .  B aring (znany c z ł o n e k  t o

rysów) sprzeciwiał się t e m u  wnioskowi, kto z
pop iera ł  p. W. W h i tm o re  , chociaż jes t  roln ’̂
k ie m  , a p rze to  in teresow anym . Wszyscy c'e
kawi byli dalszego oświadczenia się ininistfe j
i gdy lord A lthorp  powstał i oświadczył się v/Vt °^e
przeciw ko wnioskowi , wzniósł się odgł°8 _
waz.ystkich s t ro n :  S łucha jc ie  I S łucha jc ie  ! Wia
do in o , r z e k ł ,  że j e s te m  osobiście za odm‘aC‘
teraźniejs*if;o system alu  zbożowego , ale nie *3
puszczam  się tak  d a le k o ,  j a k  p. H u m e ;  P®
wtóre  teraźniejszą c h w ilę ,  kiedy in teresa  m,.
nicłwa wołają tak głośno o p o m o c , tem  m e ,e_
uw ażam  za stosowną do rozwiązania pytan>a >
ile  że ch leb  je s t  t a n i , praca poszukiwana , h a
del k w itn ący , a za tem  nie masz potrzeby
niecznej do szybkiej odmiany. Wyrachowalej^
niedawno stosunkow ą śm ie r te lność  W AnfS
w teraźniejszych i p rzeszłych czasach w P°r°
wnaniu ze śm ier te lnośc ią  w innych krajać  ̂>
i znalaz łem  , że w obu wypadkach okazuje **?
dla teraźniejszego poko len ia  korzystny rezun  ’
co dow odzi, że  w ogólności stan masy ra'e
szkańców bardzo się polepszył. Oświadcz}'161̂
ju ż  dawniej , iż rząd, jako  rząd, n ie  w n i e s i e
te m  posiedzeniu na odm ianę  systcrnatu  cła
żow ego , ani takowej wspićrać będzie.
zaledw ie zapew niać m ogę, iżby rząd nie dał sV' °
je j  sankcyi do mocyi zacnego re p re z e n t3
z M idlesex  (p. H u m e) .  (S łu ch a jc ie  ! i śmieć V
Sądzę , iż żaden  m in is te r  gab ine tu  n ie  bg
za tem  glosował. W praw dzie  są niektórzy c**
kowie rządu , k tórych zdania w tym  pi‘*e ać
cie tak  są z n a n e ,  iż n iepodobna było wez j.
i c h , aby p rzeciw  lej mocyi g łosow ali; at°
głosowaliby ja k o  pojedyóczy członkowie '
ale  n ie  jako  członkowie rządu. Ja  sam *f j0
cze A lthorp) ch c ia łem  to oświadczyć, l eC*
c h c ia łem  odpowiadać j e d n e m u  z m owcó^
tym  w n io sk ie m , ani mówcy przeciwko } e
wnioskowi. Ponieważ tu powstał śm iech >
m in i s t e r :  »Nie ch cę  powstawać n a  tych, * '  .
rym i zgadzam się w te o ry i , i ty c h ,  z ć*
dzisiaj g ło su ję ,  nie chcę  ich na tu ra ln ie  zbU «
L ord  P a lm ers lo n  praw ie  podobnie się ° s
czył; powolne i nie zadaleko posunię te  z
szenie cła zbożowego uważa on za dobręezj^ , 0
i s tosow ne, lecz  wniosku uczynionego &'e ^ j o -
te raz  popierać. Lord  I lo w ic k , równie ,
n e k  rządu ( lecz n ie  m in is te r  gabinetu) P^cCi,
ra ł  ten  wniosek ; p. C utlar  K erSus8on. , Ŝ lvvagę
wiał się. P . H u m e  rep likow ał i z r o b i ł  ®1 . 
o . . .  . . .  * . . .  ■ ’ ;Sze  j a k  je s t  osobliwe p o ło ż e n ie , zda*
część członków gab ine tu  zgadza sig z J e6Q



i i o n s  ,- a  p r z e c i e  n i e  w a ż ą  s i ą  p o d łu g  t0B ° _ I  
l a ć ,  a lb o w ie m  n i e  c h c ą  z e r w a ć  s t o f u .*?.* s l r o n '-  
d n ą  s t ro n ą  , l e c z  c h c ą  o b a d w a  w ie  i  _
n ic tw *  u tr z y m a ć  w  ró w n o w a d z e -  ^  »
*<te in te re s ó w  k ra ju - ,  n ie  uw aża- t e 8°  P  « 
w a n ia  za- d-obre i  m ą d r e  , a  co ’ s ‘_®. ° ,^  i  
a e k w e n c y i m in is tró w  ,  m ia n o w ic ie  °

W p  , , p „ . ClD. i ć  i ,  » .»  i « >  ,P 0i ” “ „  S -
sz y c h  o św ia d c z e ń , S i r  J a m e s  G r a h a m  
j e m  n ie d a w n o  w y d a n e m  p i ś m i e  u  o 
sw o je  w c z o ra js z ą  d łu g ą  m o w ę . 1 ^ . D ego j e s t
3. G ra h a m  o d r z e k ł : O w e g o  p 1 A,,; - w s p ie -
a u to r e m  je g o  z n a jo m y  ^ . ^ . ^ o J p o w i e d z i a l n y  
s a l  o n  w y d a tn e , l e c a  n i e  j e s t  p  e  o d _
a a  z d a n ie  w  n ie m  u m k 8i « I0D  • * _ m & i-
« e k l ,  z e  n ie c h a j  j e  j  eszcz®  J ^ o i ć i ^ m o w y . P o  
d z ie  z u p e łn e  w  n ie m  zbici®  i i . t s -
o d p o w ied z i p a n a  l ł r n n e  w  k ro i  ™c' gow atJ-ia  i
szcza  B to w co m  p r z y s tą p 1000 «Le ;w k o  1&&,
m o cy  j a  z o s ta ła  31-2 g ło s a m r  p  
^w ięk szo ść  137)  o d rz u c o n a -

F r a n e y j a ,Temp., m .W l . * K o ra i8y ja , do
ezo n a  zw y c ięży ła , a  m i m s te r  , w  350OO
w rz e ć  k a p i tu la c y  ta  ; p o w ró c ę  do  d ° m °  ,

lu d z i  p ie c h o ty  a  lóOOO j a l ^ V  | * ‘̂ a  z ro b ili -  
n o ś ć ,  k tó r e j  ż a ło w a ć  n ie  b ę d . ,  ■ J« m n ie i -  
S ły c h a ć , zek-ról- p o d p is a ł  P®slaooVSteD™ rIn  l,,d® i 
• z a ją c e  p u łk i  l in i je w e  n a  is to tn y  8lan. ° n e . S a -  
* źe  p ó łb a ta li jo n y  r e z e r w y  z o s ta ły  *“ łe .S’° n o o  oIp- 
*00 z n ie s ie n ie  p ó łb a ta l i jo n ó w  d o tk n ie  
c e ró w . P rz y p u ś c iw s z y , ż o  t r z e c ia  c ®? 
lic z b y  m-oze so b ie  r o ś c ić  p r a w o  d o  P®®8̂

u l ^ c i ^ m B c z ó j ! ^ ^ ^ 0^ 16®  awetl8ÓW

T £ £ ? £ £ h .
n b y  z B o rd e a u x - , i  p o s ia d a c z y  w io n  i
* » i ł  ^ R l e  m in is te ry ju -m . D o w ra d u je m y  81? .
* °  P- L a c o i t e ,  p r e ł e k t  G iro e d y ,
S ta ł do  P a ry ż a  , a  o s o b n e g o  a je n t a  p e s  
b la n te s  , a fey 0 U e  h y 6  m o ź e  z a pohieiz' J  
ta m e c z n i  k u p c y ,  j a k  to  u c z y n i l i  k u p c y  * » * ’v r  , 
» ie p t* y ,WollV U  L m a t y j a ł  iz b y  ,
a  B o rd e o o x , ra a ja c y  n a  c e l u  w o ln o ść  a n  ■

L i s t  z  l l a ł e t u  (w  g a z e t a c h  p a r y z k ,€  1 )
41-. b .  m .  w y ra ż a :  ć W c z o ra j  w y sad z i t u  na1 
angielsk i s W p  N e p tu n  83 żołnierzy * w 0JsU
D o m  Podrą. Miedzy n im i  z n a j d u j e , się 64  F ra n -  
en zó w , 10 Belgi je ży k ó w , 8 P rusaków  1 1 
1 A .  W ypłynęli z L izbony w  d. 4- “ « • ? * £  
parowym Royal W ill iam  i  W d- 9- P 'W b , l \  /  
T am izę . Nie dozwolono onym  wysiąść n a  ą , 
lecz odesłano i c h  na s ta tku  Nept-uo d o b a  e tu .  

oni prawdziwym  obrazem  nędzy, i  lftb  obna

żeni-, ze' bu rm is trz  nie pozwolił'  onym- chodzić 
p o  u licach  , lecz kazał ich  um ieścić  w dom u 
opatrzenia , dopók i nie będą mieli- sukien.*

Na posiedzeniu izby deputow anych d. 1 . b .-m. 
m in is te r  wojny podał dwa- nowe projekt-a do 
prawa : j e d e n  w zględem  zaciągu 80,000- k i tk i  
do wojska , a to z klasy rb k u  1-833,- a drugi 
w zg lędem  kredytu- -2 milijonów w roku  b ie ż ą 
cym n-a zaspokojenie  zaległych pensyj-wojsko
w y c h ,  gdyż uchw alona w roku  zeszłym s u m 
m a  okazała się niedostateczną. Obadw-a te  pr-a-- 
jekta- kazano wydrukować^

D n ia  3. marca- prosił pan- Sak /e r  te w izbie 
deputow anych o pozw olen ie , aby przed  rozpo
częc iem  dalszych obrad nad p ro je k te m  do p r a 
wa m unicypalnego ,-  mógł uczynić kilka-do m i 
nistrów zapytań  względem- ubolewania godnych 
w ypadków , k tó re  w niedzielę dnia 23.- lutego 
m iały  miejsce na p lacu  giełdowym, P. Gui- 
zot zwrócił uwagę na to-, iż jeszcze  m in is te r  
spraw  w ew nętrznych  nic przybył. P.. S a lv c r te  
p rz e to  w strzym ał się ze swoją- in terpelłacy ją , 

D nia  4. m arca  zagaił posiedzenie p. Garllard- 
I ic rb e r t in  , czytając rap o r t  o- p ro jekc ie  do p ra 
wa względem  przedłużenia  prawa,- nadanego rzą
dow i,  iżby bawiącym we Francy! wychodźcom 
zagranicznym  wskazać m ógł .m ie jsca  pobytu. 
P.-Gai-łłard uczynił w n iosek ,  ażeby upow ażn ie
nie to nie tylko danćni- było na r o k ,  ja k  tego 
ministrowie ż ą d a l i ,  a le  aby j e  przedłużono do- 
lat dwóch. Z a razem  ż ą d a ł , aby tej ustawie 
dodana Dyla s a n k c y ja , Według którćj wychodź
cy,. Którzy by s t o  wzbraniali u d a ć  na miejsce 
sobie wyznaczone , a lbo wrócili bez pozwolenia 
do Francyr, wiedź m ają  karze  aresztu  od dwóch 
do' sześciu miesięcy. —* Toczyły się po tem  da
le j  rozprawy nad-praw em  m un icy p a ln em  ; wsze
lako  zgrom adzenie  m ało  na nre uważało , wszy
scy bowiem oczekiwali z niecierpliwością m i
nistra  spraw w ew n ę trzn y ch ,  ażeby p v S a lv e r te  
uczynić  m ógł swoje' in te rpe llacy ję .  M inister 
wszelako ja k  d’a ia  3. tak- i  dnia 4. nie kazał 
sie w izbie.

W k  oucu Eeeo posiedzen ia  WSzcZęTa się in te -  
reso jąca  rozpraw a o porządku dziennym . Pau  
SalVerte przypom nia ł z g ro m a d z e n iu , iż m a u -  
Ćzynić zapytania  m in is trow i spraw w ew nętrz 
nych , i p ros i ł  o pozwolenie , iżby to m ógł u- 
Czynić w dniu  n a s tę p n y m ,  ponieważ p r o je k t ,  
który m in is tra  zatrzymywał dotąd w  izbie p a 
rów, dotychczas m oże ju ż  je s t  pod głosowaniem . 
Środkowe la-wki sprzeciwiały się n a tu ra ln ie  t e 
m u  zam ysłow i, a p re z e s  chc ia ł  przedstawić 
izbie te  dwa pytania do rozwiązania : l)  czy i  
2) kredy izba c h c e  a łuchać  pana  S a lve r te  ? P. 
M auguin  oświadczył, iż pierwsze zapytanie j e a t

K *



n ied o p o szcza ln em , ponieważ każdy depu tow a
ny  m a  prawo czynić tak ie  in te rpe llacy je .  P re 
z es  przeciwnego był zdania i tw ie rd z i ł , źe  iz
b a  m a  prawo odmówić głosu depu tow anem u  , 
k tó ry  ch ce  zadawać py tan ia  k tó re m u  z m in i
strów. ' P . M auguin  odwołał s ię  na t o , iż on 
■ain zaprowadził we Francyi zwyczaj, od dawna 
w Anglii is tn ie jący ,  t. j .  czynienia m in is trom  
zapytania  , i że  izba  zawsze w tej m ie rz e  j e 
dnego z n im  była zdan ia ; źe bez w ą tp ien ia . iz 
b a  ma praw o oznaczenia d n ia ,  w k tó rym  in te r-  
p e llacy ja  m a  być uczyniona , źe atoli nie m o 
ż n a  ż a d n e m u  z deputow anych  zaprzeczyć sa
m eg o  praw a czynienia zapytań . P rezes  odpo
w iedz ia ł ,  iz rozstrzygnięcie sporu  zostawia sa
m e j  izb ie . P rzeciw  te m u  powstało k i lk u  człon
ków  oppozycyi, ponieważ p raw  ju ż  nabytych  
nie  można na nowo kwestyjonować. l i r .  Jau -  
b e r t  i p .  Cunin-G ridaine  przyłączyli się do zda
n ia  prezesa ,  gdy tym czasem  p. O dilon-Barrot 
oświadczył się  za zdan iem  pana M auguin. P . 
D u p in  zrobił uwagę , iż rzecz idzie jedyn ie  o 
t o ,  czyli prawo in te rpe llow ania  je s t  tak  bez- 
w & runkow em , że  izba m u  zawsze ustępow ać 
m u s i .  W ażne to pytanie n ie  powinno być bez, 
głębszego rozbioru  rozstrzygnię tem . Czyni więc- 
w n io s e k , aby rozpoznanie  tego p u n k tu  odto- 
Jo n em  było do dnia następu jącego , laba przy
chy li ła  się do tego wniosku.

H o l a n d y j a .  3»tJ a n  v 
Dz, A m stcrdam er Ilandclsó laad  mówi: »Gar- 

ra ra ,  właściwie Polary j e s t  skazany i  wszystkim 
uczyniono zadosyć. Prawdziwego winowajcę 
do tk n ę ła  kara. N ie  sądzą, aby Carrara  odwołał 
s ię  od wyroku, łecz prosić będzie  kró la  o u ła 
skaw ien ie .  M atka  jego  dziecięcia ,  Z uzanna  
B la n c h e ,  bawi tu  ciągle i nawet podczas sp ra 
wy była w stolicy wszelako, aby un iknąć  n ieprzy
je m n e j  sceny z Garrarą, nie znajdowała się na o- 
s ta tn ie m  posiedzeniu assissow. R oum age zbiegł, 
a je n t  policyi am erykańsk ie j  Raymond, który tu  
C arra rę  p rzys taw ił , u m a r ł  ja k  słychać w po
w rocie  na  cho le rę .  W ie lk ie  zadziwienie s p ra 
w ił  rozkaz  wyroku sądu, aby lakowy i w B ru- 
x e l l i  był ogłoszony. Niektórzy czynią nad tern  
uwagi, ja k o  nad zdarzen iem  politycznem , gdy 
inni uważają  to je d y n ie  za form alność,,  k tó ra  
m o ż e  atoli dać powód do- n iep rzy jem n y ch  po
s tępow ań.

Grecyfa.
D o M o n ach ijum  nadeszły pierwsze c a m e r a  

nowej politycznej g a z e ty ,, wydawanej w N au -

p li i  w językaoh  g reck im  i f r a n c u z k im » P 
ty tu łe m :  ó Seoryg, leSauveur. Drukowana 
W części królewskiej d r u k a r n i , przeznacz00 
do prywatnego uży tku ;  a u to rem  jej j®.®* 
M ichałopulos. W ychodzico  tydzień wW‘e! ^ u, 
folio, za cenę  8 h iszpańsk ich  talarów w 
a za 10 hiszpańskick talarów za g ran icę*  ^
godło m a  ta gazeta  po prawej r ę c e : »Brt> * 
po lewej »Swobody narodu .« j-u

R ząd  rozkazał na nowo przywieść do sk° 
rozpoczętą j u z  w 1830 r. p rzez  Capo d’Istc,a^c ’
a po lem  przerw aną rewizyją r o z p o r z ą d z e ń

sarza Bazylego Mazedo i późniejszych 
tyusk ich  cesarzów, k tó re  stanowią głów°e ^  
sady greck iego  prywatnego prawa, i UBta1f^ jo *  
szcze Greków  obowiązujące w j e d e n z b i o 1' .o • o c Jo d * I»y10
żyć , jako tez  wyszukać tego , cz?go n rfl‘ . Ĵ
w tak zwanych Bazylikach, u Greków W ^
k iem  poszanowaniu będących , w edług ** |j?
naw et pod T u rk a m i  swoje spory rozstrzyS3
a co się zapewne w Grecyi znajdzie. ,

T aż  sam a  gazeta m onachijska  donos i: » 1
godne listy prywatne z Grecyi kreślą  »laD *1,.
szczęsnych mieszkańców łiandyi najstrasz0’ J
8ze mi fa rbam i. Jeź l i  mieszkańcy tej Wj "
ważnej tak  w e  względzie s tra tegicznym
dlowym n ie  m ają  być c a łk ie m  w ytęp ię01*
te m  po trzeba  koniecznie, aby trzy wielkie
carstw a położyły kon iec  okrucieństw om  ®eJ  
■ • o * i- rieKaakiego satrapy. N a  te raz  natężona je s t  ,e01

wość wszystkich na ogłoszenie wyroku wzgl? e
owych uw ięz ionych , którzy są zaplą tan i W ^
ną fakcyją. Sprawy większej części tych2® *
ju z  u k o ń czo n e ,  i codzieńnie  spodziewającej.
ogłoszenia w yroku . Nigdy Grecy nie zga u
się bardziej na czynności wysokiej rejencył<
teraz;, n ie  ch cem y  taić, ż e  z a u f a n i e  lu d u f ^  i j

kilką  miesięcy, szczególniej w k lasach  n ‘* j ap
zmuiejszylo się było, a lbow iem  klasy te zf  (, i
gwałtownej odmiany wszystkich m ora*.D ̂ jość
m ate ry ja lnych  stosunków. W szelako ozif ,
ta  zm ien iła  się w żywą radość n a rodow ą t ^
spostrzeżono powoli w pierwszych cza*BC
wych instytucyj gruntow ne, s ta łe  i
stępy wysokiej re jency i .  Szczególniej
lowanie  g m in  i u rządzen ie  szkół zyskały
w arunkow e przyzw olenie .

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a t r  p o l s k i .  — W Poniedziałek: Chłop V*1**  
lijo n o w ym ,  c zy li:  D z iew ica  t e  ^mek* 
rodzie jsk icgo , m elodram at w* 3 0
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